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I ~~~:~:~~:·~:.! 
<i za konieczne, jjażądać dostar·· 
f czenia pewnej ilości wozów i u­

. t :przęźy, które zu~ytkowane być 
i mogą. 

Konie i wozy do dalszych 
rozporządzeń pomieszczone są 
w koszarach przy uL Benedykta, 

l 
utrzymanie koniom daje zarząd 
wojskowy, uprz~ż · spoczywa w 

' bezpiecznych pomieszczeniach. 
·· · Woźnice, ·będą przez zarząd 
: j woiskowy utrzymywani i wyna-

l
. gradzani, w tym też celu wez-

: w ano Komitet obywatelski do do-
starczenia urzędowi gubernator­

! skiemu 2 mk. oo dziennie na 
i głowę. 

I Klo~cą ffauu'fl$'i~we RG~im„ 
BERLIN. "l\!Ht1onal ~ Zeitung-" i przytacza, artykuł „RusJdego Słowa" 

!I w !'lpravrie trudnośd fi ;ansowych, 
napotykanych w wojnie ol.H;cne1 w 
R•)Sjl. 

Autor stwierdza -przedewszysf­
k1eru, że tró1porozumie rosyisJrn-fran­
cusko· angielsidr., lrtóre utworliyło się 
,jedynie w ceJu obrciny pr-zed rnem­
camj, zamieniło się fa1dyc'/.,nie w zwią­
zek zaborczy. Niitt w Rosji nie us:­
ło wał przem:.yć nowemu eharakterowi 
związi~u. I mv zgadzamy się ua to, 
doskonaie wiedząc o tern, że zwycię­
żyć Niemc.v - to znaczy zniszczyć 
doskonale zorgańizowaną sześciomi­
ljonową armię niemiecką, jakoteż 
wyt~pić 4 miliony armii austrjaokiei 
i miljon tureckiej. Uświadamiamy 
sobie, że druga na Berlin, Wiedeń i 
Konstantynopol usiana iest siecią po­
tężnych twierdz, bronionych przez 
wojska. rożnych narodowosci. 

Jedyną troską Rosji jest obecnie 
kwestia tiuansowa". ' . . 1 Łódź, 23 stycznia 1915 r. ( I Op~f~· ·"~ nad dziećmi. 

~ Gubernator. KOPENHAGA. Z Piotrogrodu do-
.,_.....,....,., ...... ~---~~------..;. noszą : · Z pozwolenia ministerjum 

~a Jroncie zachoanim. 
BERLIN. Wielka kwatera głó\v 

:nil.. (Urzędowo). Zachodni teren woj­
.ny. Obfite deszcze przerwały gorącz­
kową akcję stron obu J!Od La Bassee„ 

l'od Arras toczy si~ walka arty­
!eryjska. Jeden z okopów z południo­
.Vi·c„zac11odniej strony, położony pod 

oświaty została utworzona komisja 
poda!{ogiczna, ma.jąca na celu bez­
płatne przygotowanie do szkół dzieci 
osób, powołanych do szeregów. po­
szuld wania dla nich bezpłatnych wa­
kansów, umieszczanie w zakładach 
naukowych, po umieszczaniu zaś w 
takowych - lderowanie postępami 
dzieci w naukach i w razie potrzeby­
udzielanie im kore.petycyi. 

Pr'!fygcda Puryszkiiewiaa• 
RO l'ERDAl\{ "Rott. Cour." do­

nosi z Piotrol{rodu: 
Wielkie wru!enie wywołał w Piotro­

grodzie skandal, iak1 się wydarzył ze 
znanym posłem do Dumy, żydożercą 
Puryszlnewiczem. 1'ie)ak1 Lewin, obu­
rzony uwagą ujemną posła o stano­
wisku żydów wobec T>OJny obacnej, 
wypoliczkował go publicznie w traru­
WaJu. 

Lewi na tłum zlinczował. 

SzpH:a! i'osyjs~d we F1ran­
c:ji. 

· Berryaubac, poniewaź był zagrożony 
Sa\\·aleniem się ściany zburzonej ua­
-poły fabryki - został opuszczony 
. ~ W}7 3adzony w powietrze. Atak tran. 
.c11"i• i na północ od Verdun został 
'1diircmniony. Po wczorajszej walce 
na pdudnie od St. Mihiel walczą 
ies;~;;ze uiewieHria siły francuskie 
;;rz·"l'.hvku naszym pozycjom. 

Jtiden z ataków francuskich 
tym ounJrcie zostat o•1rzucony. az 
\\i:l.B11e dawne pozycje. Inny 
1raucuzów, na uprzednio przez nie!ll­
cuw 7.a1ęte pozycje, został z wielkie­
Uii stratami dla przeciwnika odpar­
ty. 1\ \IV ogezaoh na północ od Senn­
heim wojsJrn nasze odrzuciły fr11.ncu­
zów za vvy~y 11ę HartmunnsweHerkop­
f~s i pojmały do niewoli 2 oiiaerów~ 
oraz 126 żołnierzy. 

RZYM. W odległości 10 kilo­
., mrtrów -0d Bordeaux został otwartv 

szpital rosyjski na 100 rannych. ·· 

Ch:rpmen~~ papfłeźa. 
RZYM. „Cv. r " ·,: della Sera" pi­

sze: „\Vojna ob,,1·1·"' •tanowi dla pa­
p1eża troskę tak ,:żną, że od pew­
nego czasu czui „i • on poważnie 
osłabiony. 

System ner\\irn y papie!a niezbyt 
silny na.ogół, odczuwa boleśnie obec­
ną J{rwawą tragedję narodów i boleje 
nad spustoszemami, .jakie wojna na 

całym świecie sprawia. Papież \1brew 
za1rnznwi lekarza nader pilnie stu­
d1uie dzienniki, nie zadawalniając się 
dostarczanemi mu do niedawna wy­
cinkami". 

Jak Bismark wyobrażał s1biH 
woj~ę europeiską„ 
Redakcja londyńskiego ~Daily 

Telegrapp,u" wydobyła ze swego ar­
rhi wum rękopis, zaw1era1ący treść 
rozmowy, Jaką prowadził wywiad.ow­
ca tego dziennika z Bismaddem w 
parę lat po wojnie austro-pru­
skije, w chwili gdy z}ednoczone 
Niemcy wzmocnione wojną zwycięz­
.ką, zarysowały się, jako mocarstwo 
potężne. 

„Nie widzę danych - rzekł Bi­
smark - do przypuszczeń, aby po­
kój obecny przetrwał dłużej nad 
JO-H> lat. Musi on być przerwany 
wojną wielką i krwawą. 

. Kto weźmie udział w tej wojnieV 
Głównymi przeciwnikami b~dą Niem­
cy i Franc Ja, pozate:i:n .. 

Lecz posłuchajmy, jak to „poza­
tem" wyobrażał sobie żelazny kan­
clerz: 

· „Na czyją pomoc mogłaby liczyć 
Francja'?" ._ pyta si11 BismarJc i tak 
sobie. odpowiada: 

Zwycięska .Franc.ja byłaby po­
ważnem niebezpieczeństwem dla 
wszystkich mocarstw, czego ni~ moż­
na powiedzieć o Prusach. I w tern 
leży misza potęga. An~lja zaintereso­
wana jest w tern, aby w Europie po­
wstało potężne państwo, Ji:tóre utrzy­
małoby przewagę <Ha FrancJi i _już 
dlatego nie biłaby się. Anglja po 
strome Francji przeciwko nam .. Au­
strja nie poparłaby J:ł'rancii bez na· 
rażenia si~ na poważne niebezpie· 
ezeństwo; a Rosia nie połączy si~ 
z Francją przecnv.ko Niemcom. O 
przec1 wniemieckim związku Jrancm­
sko- włoskim nie mote być mow.r . 
Któż pozostaje'? Hiszpania. l - :ukoń­
czył, śmiejąc się, Bismilrk. 

·· W dalszym ciągu rozmowy po­
ruszono kwestj~ Austrii 

"Ausiqa-powiedz1ał Bismark jest 
jakby domem, zbudowanym z niedo­
brych ceg1el, a, trzymającym si~ je­
dynie dzięki dobremu c&msntowi. 
Cementem 1est 1ej ludność niemiec­
ka. Wszystko, co uczymono dobre­
go w źle 'urz;.i_dzonycli prowinciach 
Austrii, zawdz;ęcz.v6 ni1lt!ży !lracy 
rak: niemieckich. vVszędzie w Ausrji 
mówi się po niemiec1m. Miein.1rnńey 
prowincji słowiańskicll, węgiersJdch 
i łacińsh.Jtjfl porozum1e;wa6 się mogą 
jedyrne po niemiecku. Z.wi~zak Austr;i 
z kjmkolwiek, 1,tóry groz 1 łby ro:i;wo· 
_jowi r1iemieckeści w kra1u, stałby si~ 
dla niP.j dość. niebezpiecznym". 

Rozmowę zakończył kanclerz u 
śtępem następuiącym: . 

„Nie chcemy ni SJązka, ni Czech.. 
ani też MorawJi, ani żaAnej wogólr 
prowincji Austrii. Przec.i w nie, chce­
my, aby Austr:a była pot~żną i stałe 
się naszym sprz.\ m;erzeńoem. Gdy­
by Au~tt·ia miała by być rozkawa.łko· 
wana, nie zwrócilibyśmy oczu n& 
żądną z jei prowincji,. tak samo 1ak 
Die chcemy prowmcji baltyckich, 
o-dvż nie potrafimy obronić ich". 0 

~ z powyższych wywodów doiśt 
można do wniosku, że albo Bismark 
kiepsko wróżył, albo zwyczaiem' 
swoim, co innego myślał, a co innego 
mówił. 

*Cryolef. 
W kwiaty siQ stroją dziewice, 
Mąż irocha twarde oręże, 
Rycerz zna trudy-krwawice, 
W kwiaty się stroją dziewiae„. 

Krwią się napełnią łzawnice, 
Gdy grot rycerza dosi~że.„ 
W kwiaty się stroją dziewice, 
Mąt kocha twarde oręże ... 

Andrzej Nunu1. 

Kronika. 
- (r) Swiętc urzędowe. 

W „Gazecie Łódzkiej" czytam.v: Woj 1 

ska niemieckie w mieście nas~om za­
bierają się do uroczystego obcbodD 
urodzin cesarskich. vrzypadająeych 
na dzień 27 stycznia. Monarcha, który 
był dotychczas najgorliwszym zwó· 
lennikiem polityki pokojowej, świ~cl 
po raz pierwszy urodziny swoje przJ 
odgłosie surm wojennych. Bezstron· 
ność prz.vznać każe, jż szcz11ści< 
sprzyiało dotąd orężowi niemieckiemu 
Zwycięski monarcha zawładnął Bolg1& • 
c1:ęścią Franc.ji i znaczne mi obszar&· 
mi ·Królestwa Polskiego. Siłą wy· 
padlrów historycznych zwraca1ą sil) 
dzisia.i oczy całego społeczeństwa 
polsk,ego ku osobie Monarchy, ktory 
niebawem wypowiedzieć może ostatni< 
słowo o naszej przyszłości. Oby Ten, 
ktory kieruje l@sumi narodów i mo · 
narchów, sprawił, żeby ręka zwy· 
cięsidego Cesarza okazała się dla nu 
Puia.•iÓW łaskawą. 

- (:r) 'w sprawie regestra• 
cji, strat zrządzonych prze.oi:: 
woj1raę. Wrn1a osóD, mienia !efo 
ryc.h ucierpiały podczas t?cząc:ei '"' 
wOJny, nie wiej d.o kogo _s1ę zwro(· ' 
oelem .zaprotokuławama 1 usta.nu\' · 
nia. pomienionych strat. 



Chcąc tfidy da ć. moźnoś6 każde­
;mu poszlrndowanemu ustanowienia 
\stra.t, łórlz.ka sekcja prawna przy 
•centra.l!iym .komitede obywatelskim, 
!ro;>;pa.t.rzyła na posiędzeniu w dni u 
r20 b. m. J;:westję, czy sądy gminu€! 
,-.r obecn;;-m ~,:,asie mogą Hp'Orządzać 
pntokuł:r o szkodach tego :rodzaju. 
' Wychodząc z założenia, że w po­
dobnych wypadka{;;h przedewszyst­
kiem sądy są powołane do ustalenia 
:s:>:i!ód i strat, a to stosuwnie do art. 
,~2' procedury oywilnei o zabezpie· 
, cz;eniu dowodów, sekcja prawna wy­
llOVl' ledziała opinię, że sądy gminne 
n:aj!'li prawo ustalać szkody i straty 
wynikłe z działań wojennych bez 
wzgL~du na sumę strat. 

w II Alei sprzedawano naft~ po 60-­
'15 .kop. za irwartę! Zdaje się, że po· 
mimo trudności dowozu, na.fta spro­
dzoną zo,;;tała z Galicji j cem1 jej 
wraz z dowozem m1pew110 jest dale­
ko mniejszą. 

Teatr ż:·chskii. (Cegi0!nfona 63). 
Dziś, w niedzielę o godzinje 

6 po poł., daną będzie cztero-aktowa 
komedja, osnuta na tle stosunków 
małomieszc.zul'islrich p. t. „11ieszkan­
oy małego miasteczka". 

BJJety w kasie tentru od godz. 
10 rano do końca przedstaw1enia. 

Teatr Ludowy~ (Prze.jazd 34) 

ko sprawą tą zaiąó sję energiczniei 
a przecież Komitet Obywatelski, J:tó· 
rv ~est wstania dźwigać na swoich 
t"arkach cały ogrom spra'l.v gminnych 
i ogólno-3połec·znych .jest teź w~ta­
nie uczynić i w sprawie oświaty coś 
wi ~~ cej n ż dotychczas. (x:j 

Szauowny .:•anie Radaktorze! 
W imię prawdy i sprawiedliwoś­

ci proszę nprze;mie Sz. Redaktora o 
łaskawe zam1esM:·zeniu następując.ych 
słów kilku. · · 

-- (g) Kursy dla anslfabe­
'tów„żydów. Pilną i wdzięczną 
ą;arazem pracę zorgn nizowariia .kur­

i eów dla analfabetów pod.j~io grono Dziś, w niedz1elę, o godzinie : nauczyc)eli-żydów łódzkich. Przed 4. po polucniu, teuh Ludowy pod 'kllku dnhmi NZystąpiło do zorgani- .lnerunlr.em pana O. Szeffera dale zowania Lursów dla dorosłych anul- po raz ostatni ''" tym se-zonie 

W numerze onedajs11,ym iego P"­
ozytnago pisma wyczytałem ucilwałę 
Sekc.ii prawnE<·, źe gospodarz, jak 
równiP.:l. v;ąci .V domów pod odpo­
wie•"7iia!nł}Śt'·1ą lntrnd, dbać. mUEZl'lz o 
ut'>\ 1~n~„.1~t1 s;c,hodów, )ai\ .również o 
wodę t1ia loH;H1rów. Zd}111; nn sit\ 
ze rozµor;;,ad;,„ull:l to pow ii; ii" ol'u-

'.. fa.b~t~w-żydów, o_becnie na kursy te, dramat historyerny w ośmiu ubri'-1stme1ące pod egidą Tow. „'l'fllmud- zach p. t. „Obrn1ia Częstodrn\':y", Tora", Srednfa 46 uczę·~zc.za przeszło Jdóry dot.ycJH:zas griiny był na f.ei ~oo osób. scenie zawsze z powodzeniem. Ceny . Iniciatorzy zakreślili sobie bar- miejsc od 10 ilu 50 J,op. Sda te:<. 

wlt1zywaó w:c.;;ystkich b;:,:;; ••Y't~tlm 
)l«HJW karr:i1tn;:::.~~.,,j,;6w, ;,,,a ja' wi-
r:<ać, to nie \YSZysi;y Ci !ft.mnr..fo obai-
v. iają się tyc.Jl rozriorząiJ.;;eil i lekce. 
\11.lża, kontrolę miHcjL _ . '!lzo rozległy plan -pracy. Ptiede- trafna ogrzewana. ' 

; wszystk:em wi~c chodzi o przyjęcie 
: iaknajwiętszej liczby łaknących wie-

Na u1i0y Kon;:;taniynowskiei M 57 
rnieśd s;ę wieJha 1rnmicld;a :z; wj~k-
1.u~, ma ;,;ię rozumieć, lokatorami. 
Pan whi.ś"":"'.(';l }JOT'rno gr5źb i 
próśb 1n~ :;7'""'.r za sto,,.ow :,e je·.::r,0: 1: w 
pjf'rpn;u :r,an~!;:·'ąt !~rany worlo~ii'tr,r<J­
r.·nwe i n;Ao~ u.U:,': klatek Pchodo­
t'"''c'h m"i:" ·:i·'.". z· P niP.frtór·""' 1okP." 

d~J, gdy~ Już_ ob~(m?e, Złl.ledwie po 
. · !nlkn dniach JStmerna kursów na li­
. ~ta.eh .kandydatów figuruje 250 naz­
. wisk, n1eprzyjętyd1 jeszcze osób i 
· ~kzba ~a wzrasta z dniem lrn.ż-. iym. . 

. Wykłady prze~miotów przypomi­
na1a.: w cnłokształ'.'1e t. zw. v 'oiWer­
sytety ludowe o charakterze ogólno­
kształcącym dla dorosłych analfa-
betów. · · 

Pięć· razJ: w tygedniu trwają wy­
kłady 3-godzrnne. W ośmm l•~asach 
wykł~dane są: arytmetyka, języki; 

Na słra:k a~tfhiiewą w F'~bja"'1i• 
cach. 

„Dom ludowy" (Długa nr. 15) . 
Dziś, w niedzielę w gmacbu 

„Domu lud:-·n·::-go" (Diuga nr. 15), 
odegrana będzie sztn Im. ludo·ws. Fr. 
DomriiJrn. p. t. „ 'rVójt z GroHrnwic". 
Rzecz napisana z wielkim humorem 
a osnuta. na tlP. sf''Snnkćw w'' sklob, 
panu :i,.c'yeh w G~Jicłi. 
· Po"~"~tek pr;,ed·'.fnnien~a 0 s>:nd·"· 

3 m. 30. E·t·~ty w ·7.e5niei nabywać 
mo~ml w księgarni panl mn~nn;aln­
Wf•!, a w dzień !n·zed:::iawienia od 
godz. 1 po poł. w kasie teatru. 

:_1 -., -'r.: •.Ji.„L1 _ _,,.i ,~a /.J • 
t,-.rzz nie n!'., ·:1 

. 'ub:egi:e·g·,; ·.tyr:odnia wniósł ów 
pi.n S~c:'":!:f.l r!o s,-·!rnH praw11ej, 1ofóra 
p·:::z>. , .. 1 mu po parę rubli od ln:ż­
o ego_ ,;~;0 tora tygodniowo, na tatr 
o:.".''. n;i. a!.rn:~i1;istracię l '111.ydaf.id t. i. · '- · L 1· t · Wolno .iest s~dziom nie ::;tosowal) · " ,:,:1~ 1 svr:•Ho~ o rn orzv nłaca. to . : ;11~· <': mus:i;ę. Pan gospodarz pienią- się do żad11yoh praw pi.:eaH,VC't, ak c::e Y.'· ął, tifr wody jak nie było, tatr S8fd~ić. po~hg swego--w<u;,} mi sii;. Jl;l:'m„ W Mn:> S<;'.:.:-:;emu odmaw1ao osąd2one· , :polski, ros;y-jski, nie.m.ec,,;1, .hebrajski 

1 żydawsln. Raz w tygodniu odo:v­
waią się lekcJe op:ólne z d?.iedzrny, ft 
pr~yrod.~znawstwa, hyg]eny, llistor,1 V 
.!,'eograIJl 1t.p. 

.- ~ · b • , · .~ lnu apelac.·i· :,· ~ wolno każdec:o 1~:.::1Mć. •) :1 ::c::1a1 J'ffflill naoe:rnym sw1a1..1.- ~ Idem, jak słuząca, idąc wieczorem z za · warjata i osadzić w odpo\deJ.nLm. lrnbłt:m po wodę spadła z pi~rwsze- przytuh:u więziennym; a najwyższe-­gó pięlra, poślizgnąwszy się na za.- mu sądowi wobo, jak chce, uorr,a '· marzrnfitya.h schodach i dot.kliwie si~ ezyć lrnnstyi1w,~ związkową, konst;y. 
. Do pracy stanęło 25 nauczycieli 
, 1 nauczycielek, którzy spełniają ją 
:honorowo. Od uczę$zczających na 
~ursy nie pobiera się żadne7 zapłaty. 

Nowl kandydacjj przyjmowani 
będą w miarę otwierania nowyeh 
ł1as. 

Dodać należy, !iie wśród sfer pro­
!11tarj atu żydowskiego kursy te,· .ze 
·względu na kierowników i staranne 
a pełne pietyzmu wykłady, cieszą sili 
~uż zasłużoną sympatją. · 

· Byłoby wi~c wielce poż~danym 
aby wolni od zajęć nauczyciele i na­
uczycielki (a takich zdaj~ się jest 
wiele_!) poświęoi~y kilka godzin ty-
5:"odmowo dobreJ sprawie. Pamiętać 
~owiem na1eży, że każdy nowo-przy-

' ~ywający nauczyciel umożliwia przy­
jęcie znacznej liczby kandydatów. 

. - (p) Jeszcze strzały w 
' iesie. Srutem przez straż leśną 
' postrzeloną została Marja Włodar . 
· ska, ro botuica, lat 23. Lekarz pQgo­
. ł.owia stwierdził rany twany, lewej 
· it'tk' i lewego oka; Antoni ·Białecki 
· 6YD .,, rl'.'7'.a nocnego, lat Hi postrzelo~ 
gy zu,.,fa1: w twarz. 

. _ .. Gajowy Michał Mitera lat 37, po­
t>1ty przez tłum, odniósł ranę głowy '?,Zoła i rąk. ' 

Pomimo ciężkich czasów, Jakie potłukia; ale Jak wid ao, i ten WJ pa- tucje stanowe, ustawy miejskie i ro· ., przeżywamy, Kom:tei.v Ołn watelskie dek uie przemówił do kamiennego bić co ehc,e,, tylko z ·.Kobiety mQte.z;;-w Łodzi J Zgierzu ora'.z w 'gminie Ra- serca. pana kamienloznika, g •iyż na- zuy i naodv;rót mu zrobić n1e jest dohoszczu, pokonawszy Vtiele trud- dal jest ciamno i wody nadal niema. wolno. ności, otworzyły już część szkół ele- o fronjo!! Ow pan gospodarz jest Policja cieszy się nieznane mi ni­m~ntarnycb,_ a może niezadiugll w członii:iem Sądu ror.·Jemcżego III gdzie swobodami: wolno jej na„li0rlzić mieJscowośctach tych wzniowione zo- dzieinfoy i 7<a zielonym stołem wy- prywatne mieszkania, wyciągać z łói· staną czynności we wszystk]ch szko- daje wyroki na swych kelegów za ka kobiety i mężczyzn, kuć ich w łach początlrnv.ych. . te same przewinienia ;.„ nosi żółtą kajdany i bić co się zmieśc'; wolno Inicjatywa uruchomienia nieczyn- przepask~. jej strzelać do podejrzanych ludzi na nych · dotąd szkół elementarnych, Racz przyjąć Szanowny Reda kto- ulicy i trafiać innych przechod ::iiów; powstała także w łonie Komitetu O- rze ·t.d wolno policji aresz.tować, csb.1·żać w bywatelskiego w Chojnach. Itu na-
1 

· • Stanisław Mroziewicz. · sądzie i jednocześnie stawać przeciw rad.z.ano się już nad kwest)ą wzno- Majster. temu oskarżonemu za świadka; wol· wienia czynności w szkołach pocz~t~ no policJi torturować pode)rzanycb kowych, dotąd jednak nic konkre- przy śledzt~ach (third degre.e). · tnego w tej sprawie. nie uczyniono i Wolno Jest prywatnym detektf'-tysiące dzieci marnuje drogi czas w I A wom porywać ludzi z domu, bić, to.i·. domu lub spędza go na ulicy, wchła'.'" turować i okutye.h w kajdany wywo-niając V( siebie, zamiast zdrowego ziar- wszelk~m •wolncśd. zić do oddalonych stanów. na. ~św1:1tY~ _przykłady złych ob;; - ~--,- Wolno jest agent'Jm dobroczyn-czaJów 1 zgml1zny moralneJ. Stany Zjednoczone uchodzą za n~ści, np. „Ge;nry .s?ciety", porywać Gmina. Choiny liczy ogółem 12 kraj wolnosc,-no ... i słusznie-a kto lnl.lrnnastoletme aziewozynki od ro­szkół:. Z liczby tej j~st czynną tyl- nie wierzy, temu prz.,-toc.zyć warto dziców i wbrew kh wo11-.trzymaóje ko jedna szkoł~, w .Widzewie. Z per· cały szereg tych ameryk;i.:ńskich swo- w domu poprawy 1 w imi12 moratności so~~lu nauczyc1elsk1ego pozostają na bód, a mianowicie: robić z niemi, eo siey żywnie takiemu IDie.Js~u tylko trzy·nauczycjellr; resz- Istnieje tam swoboda słowa (ust- prywatnemu moralno-dobroczynnemu ta. w;r1echała. yvrobec tego urucho- nego i pisanego) - wolno wymyślać, zakł dowi podoba. · m1eme. wszystkie~ szkół okazuje Bię oo wlezie j to wszy::;tkim; prezyden- Wo1no jest poczcie kontrolować ~a razie me~ożllwem, tymb~rdzie;, ta Stanów Zjednoczonych także woi- treść gazet,_ książek, _listów i decy­ze władze g~1~ne muszą si~ Uczyć n_o ourzucać błotem, ale jeżeli się po- dować, oo Jest anarch1stycznem i co ==- - bard~o pewazn1e z .brakiem .fundu- · ~iada 25 miljonów dolarów maJątku, obraża moralność.. -- (1')" Fo<ilłszvwe:. banknoty szów na utrzy_mi:-nrn tal{ l1cz1Je1rn ,Jilk np. kongresman j wydawca· W. Wolno J·est iekarzom w szpi'talach . ros"' ·~j-IJe. W ostatmch czasach w składu nauczyc1e!J Jednal·z· " R Hear t l d k · 
a„ . · ' e, zua- . . · s; a e g Y poszu UJący na podd_~~nć liiednych pacjentów wiwi· ·okolicy Częstochowy ukazały się fał~ me~. osól> ko nrpetentnych, przynaj- próżno pracy robociarz zeołlce sot:ie sekcJI i pod pozorem dobra nauki ~zywe banknoty rosyjskie, puszczane mm~J w 3 -lu? 4 szkoł~ch czynności o s~oim losie pogadać na skwerze s. zczl:l•,o. ić ~ie_ dnym dzieciom syfili" : „. w obie{]' n rzez n:i13uezciwvch przekun- po~lnny oyo wznowione naty h a nie ·h · d. · k t k - ·· ~ · 

„ r ~ L • 
• c - . . ~ no się o wazy ry y ować rnne zarazhwe dolegliwości. 'tliów. · C . . · miast, . . . 1stmeJące stosunki, to wtedy dostanie . Wolno_ jest. fabrykantom, kopal· . - (r) ;e;: . zęstochowy. Za- Przedews~ystkiem, .zdan~em tych- :pałk;ą ·~ łeb od policjanta, a od 1 do m.om, lrolei·om i tym podobn.-:m wi·e1-. :w1asc proponowanego przez rad"' ~e osób nalezałoby wznowi... zy 6 m1 s1 k · ł d 

.! ł ~ -.: . , . . v C' n- e ęoy rymrna u o sprawiedli- k1m 1.ntere.so. m, mieć._swoJ·ą po1' 1·cJ·"'·• ~ ruiej.:Jcą sta ego podatku na :rzecz do- !1ośc1 w_ szko~ach przy :Ul· Rzgowskie} wego sędziego. w razie stre.·Jku uzbra)aJ; swoJ·" włas"n,,. ... , >:";;.ź::ej pomocy od biletów wejścia na 1 w Ju1Janowie w mrn1·scowoś i h I t · t b d v '1< <t 

. . . . _ .• .· . c ao s meie am swo o a pracy, co prywatną armJ·"', a nawet i karta"ZO-: ~ldOL ;st:a teat~alne i . kinematogra- ty~~ ~ow1eIL. 1est w1 elka liczba wła- znaczy. że wolno fabrykantom kole- · 't v 
. ~JcZIH' v;łaścrnrnle kwematografów ścICiell domów or~ właścicieli za, .Jom i kopalniom me uznawa'ó żad- wmce, .z których wolno im do strejku . . ::;;aGl::lL«l'uVlali wpłacać dobrowólnie kładów hand.lowych 1 przemysłowych, nych unii _ wolno im nrzyjmować jących strzelać, .Jak ~O }raczek, pot.· 0<1. teu cel miesi•ic:zn;e następują.ce którzy pomimo .k:r · k · ł t ·k " czas gdy robotmkow1 me jest wolno T t O

., " b C · ' · _yzysu ~ onomicz- amis ~eJ ów, a gd;y się zechcą ująć posiadać nawet rewolweru· pod karu ::llrr.;}: ea r „ aeo11 30 r „ orso'" nef?o są w stame płacić skład_k~ ,o _sw.o.1e wolności, to w 31 .stanach s<1- •~rym 1·nału. ' · .ió rb. i „.Paryski" 50 rb. " szi·olna bez z t h d "' 11.._ 

, d t . • , • przerwy. , yc w1_ęc zi~m (prócz l1aństwowego sądu). wol- Cudzoziemsk1• robotni'k kor"""t" .r'rze s aw1ony przez „Doraźną źróde.r mogą wpływać tunausz J t • - J "'""' ~ 
" . t.t i~ ł e, nie. - no . es. wyuan ac na {azy (injunctions) w_ Stanach z,i'·\dr1oc7,.u· uych 1"'S"'C7 .... •. 

f/omoc pro7e"' ten uzys.aa zatwier- zbędne na tymczasowe ut k k " - •· ~<· " ""' -

- d .. k. . k'' . . . .rzymanie :prz~ClW O UDiOID, ia O przeciwkospi- 1e_dneJ· Wielkie1' "'OlnOŚ"l·, " n11·anO""l·-. _1.er1 e ra y mieJs rn;. 11.ku uauc.zyc'.eh: skuJącym nn. swoją korzyść, a na d " · v •• „ - ~'ł\afi:a jesi. Ukazała sif) w ~ pooiąg::ll~Clu do p~ace?ia skład· szkodę ogółu. cie, g Y mu ręce, nogi przy ro bocit> ::.i::;;,;/ :u foie:,.;,u natta, lecz nie każdy ki te.J -.1u_d11os~1 ~obotn1cze1 w obec- Is ... tn1„7·e swoboda zapłaty, to zna· utuą, gdy oślepnie, lub dostanie :su· 
· !L.o" · JL e •1•Jzwo'1"" na J·eJ· k"pno nym c·· ,., - -. „ chot, wolno mu .J· "'st· wr·óci" do· EurJ· 

„c. ", . , " - '" . . . . „ .„a"' "' ms mo:ue ~'.Y" mowy, czy, 1z sądy nie rirz !' ZIJa"~ ci w le e · " v 
~ po .1 1u weoyv1 nle ~\lytio.ln~J . ceny: Słowem _ otwarcrn części szkół niż o:::l.atiii zale ł ~aro~~k t .c J_ PY., a często, gdy nie chce z te; wol· ~__..:;e\rny111 sklepie ze sw1ec3m1 ~9bc~_nnc!i jest możliwe; należy tyl- mowy., Jub , g Y . , ( ygod llOSc: kor·:ystać-siłą zmuszają o·o dtt ---- - - - ·~ - ·· ~·- -· ~-·~2_~t~1!_YL'?E«'-~~__E tego. b 
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